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Mały murzynek misyonarzem.
, miesięcznem pisemku: »Echo z Afryki* 
^erwca br. znajduję bardzo rzewne opowiada­
li .Pewnego misyonarza o nadzwyczajnej miło- 
j. *u swej matce. Opowiadanie to tłómaczo- 
to * Włoskiego języka opiewa jak następuje: 
Lj®} zajmującym się misyami afrykafiskiemi nie 
ggj *le zapewne niemiiem poznanie historyi małego 
djg >,a naszego misyonarza w miniaturze. Chce- 

^ebym wam odmalował naszego misyo- 
®iał ^ Jest to chłopiec około dziewięciu lat, 
bi» iyv/y> Qi0 mogący usiedzieć na miejscu ; ma 
io»i °krągłą, sympatyczną, dwa oczy czarne, 
tai 116 * włosy krótkie i kędzierzawe. Chodzi 
ti*)0’ 2 głową odkrytą, a za ubranie ma jedynie 
,LjK płócienną koszulkę. W pierwszycu zaś 

musieliśmy się dużo namozolić, by go 
bv)18^ Jo noszenia tego ubrania, do którego nie 
o«/ P(F*yiz wy cza jony. Zaledwo spuściliśmy go z 
bil’ a on nrlychmiast zdejmował z stebie ko* 
L,U1Ç. zawieszał ją na jakiem drzewie i biegał 

nagi po dziedzińcu. Obecnie po otrzyma- 
■ chrztu św. nie myśli już więcej o zdejmowa­
ni * siebie koszulki, nie ma do tego śmiałości i 
j chciałby też sprawić przykrości słodkiemu 
c,*Usowi; ale oprócz koszulki nic innego nie 
ta® ńosió. Wielkie upiły panująca w tych oko­
li« k Podzwrotnikowych dozwalają nosić ubranie

^dne tylko.
Said jest już od dwóch lat w naszym misyj- 
domu; u ostał się zaś do naszej misji w 

lg70<Jh następujący: Dnia jednego przed dwoma 
hJ’ P< wra stara murzynka okropnie brzydka 
6 *yszła do nas. Zażądała »miniise», jak w 
jjj dzikim języku nazywają misyonarzy, a 
oj., y wyszedłem do niej, ona wskazując mi 
3»ozyka, którego z sobą przyprowadziła, 

®kła üo mnie : »Minisse« ! ten chłopiec jest moim 
jieią. jego ojoiec a mój mąż wypędził mię v/raz 
dwojeni dzieckiem z swej chaty. Pojął sobio 
Cj u8a żonę, która nie chce mię widzieć w cha- 
* ■ Minisse, cierpię głód, a nie mam pienię: zy 
I,®.kupienie sobie durra (chlcb z pszenicy afry- 
j^akiej); dla zaspokojenia głodu muszę sprzedać 
cl dziecko, mego baida, muszę je sprzedać, a nie 
^dałabym, by się dostało do złych rąk, któraby 

źle z niem obchodziły. Ty, minisse, jak o tem 
L*eto, jesteś dobry; ty nie bijesz małyohmurzyn- 
0?*. b ich nie zjadasz, ale owszem wielce dobrze 

D°hodzisz się z nimi; kup więc mego syna.
^ Rozmawiałem długo z tą matką nieszozęśli- 

Usiłując przekonać ją, by syna trzymała u 
Ď^ie, by go nie sprzedawała i by raczej zamie- 

ij ała z nim w naszej wiosce ohrześciafiskiej. 
> a|bym jej był chatę, w którejby mogła miesz- 

jj Bffym Saidem; mogłaby się tutaj oświecić 
o .^ieize katolickiej, zostać dobrą ohrześoianką, 
t)a,d uczęszczałby do szkoły i wychowałby się 

a wielkiego człowieka, Btająo się pooieohą swej 
Wszystkie przekonywania nie odniosły 

„*htku. Stara chciała pieniędzy, by powrócić do
.Jej wioski, żyć dalej w niej i nie dać spokoju 
J^utnemu mężowi, Który ją wypędził z swego 
;°mu. * Minisse *, jeśli ty nie kupisz mego małe- 

Saida, ja będę wiedziała, komu go sprzedać, 
^kła przy końcu kobieta. Po tych słowach za­

jęła się walka w mej duszy. Co miałem robić? 
^asza mała misja przepełniona już była ludźmi; 
gięliśmy na opiekę tak dużo dzieoi, że nie mało 
/kusiebsmy sobie suszyć mózgu nad tem, by ich 
*kddz wyżywić wszystkich; jałmużny z Europy 
kądchodziiy bardzo skąpe, a panujący głód po- 
u^kszyt wielce cenę środków pożywienia; często 
Pl®dni misyonarze odmawiali sobie nawet tego, oo 
k^ło najpotrzebniejsze do życia i znosili głód,

byle jeno nie patrzyć się na zgłodniałych mu­
rzynków. Czyż więc przy takioh okolicznościach 
mogłem myśleć o kupi miu małego Saida i przy­
sporzyć liczbę ust, które musieliśmy karmić? Ale 
to biedne dziecko zdawało się być dobre, ofiaro­
wano mi jego duszę, którą mógłbym łatwo po­
zyskać dla wiary i Boga. Jsślibym nie wykupił 
tego małegc. cóż mogłoby się z nim stać, w jakie 
wpadłby ręce?

Nie mógłem się więc opreeć na widok tego 
drogiego dziecka. Pomyślałem, że Opatrzność 
pomyslí nad jego utrzymaniem. Zapytałem ma­
tkę o cenę syna i dałem jej, ile żądała. Bez uro­
nienia łzy rnzłąozyła się z synkiem rzewnie pła­
czącym. Wziąłem z sobą Saida do wnętrza mi- 
syi, gdzie na widok innych murzynków jego ró­
wieśników pocieszył się wielce, a w parę minut 
otarł łzy, zaczął krzyczeć z nimi, skakać i śmiać 
się. Nie mogłem się żalić z powodu nabycia 
Saida. Od samego początku okazał się wielce 
rozumny i uległy. Przyzwyczaił się do porządku 
domowego, zaczął pobierać naukę kateohi-imu i 
pierwsze nauki szkólne. Jego jednak ulubionem 
miejscem była kaplica, w której chciałby był za­
wsze przebywać, gdyż jej ozdoba wewnętrzna, 
bogata piękna statua Wielkiej Matki Białej (Nie­
pokalanie Poczętej Najśw. Maryi Panny), ! chta- 
rze pozłacane, bukiety świeżych kwiatów, obrazy 
wiszące na ścianach wywierały wielki iroK na 
j3go umysł. Nasza kaplica była bardzo biedia i 
nędzna. My biedni misyonarze, o ile to leżało w 
naszej mocy, staraliśmy się o jej ozdobienie, aie 
brakowało nam wszystkiego. W oczach jednak 
Saida, który nie widział nigdy piękniejszych, ta 
biedna kaplica przedstawiała się bardziej okazale 
niż nam z Europy bazylika św. Piotra w Rzy­
mie; dla tego też on w swym rozumie dziecię­
cym ale słusznym z wspaniałości kaplic;' zaczął 
myśleć o wielkości Tego, Boga ohrześc.an, o me 
skończonej wyższości tego Bog° nad bożyszczami 
czarnymi, zamieszkującymi chaty tak dabce brzyd­
kie, i którzy mają sługi upadłe, żebracze i bardzo 
okrutne jak czarowniki jego rodzinnego kraju; a 
nareszcie o dobroci tego Boga, który aczkolwiek 
tak wielki i potężny, chciał wziąść za syua jego 
biednego, małego oaida. Said więc przygotował 
się dobrze do chrztu i przyjął go z wielkim za­
pałem. Między naszymi nowo oclirzconymi stał 
się bardzo przykładnym, ZDudował nas przez Bwe 
prowadzenie się i pobożność, z którą przyjął ten 
Iw. Sakrament i nie pozwolił mi żałować tej 
chwili, w której pozyskałem go dla misyi.

(Dokończenie nastąpi).

Co czynić msją posiedziciele gruntu i robotnicy?
Wiadomo, że sejm pruski zgodził się na 

ostrzejsze przepisy względem nowych 
osad, to znaczy na przepisy, podług któryoh 
wolność budowania po za wsią, po za miejsco­
wym planem zabudowania, ma być bardzo zna­
cznie ograniozona, ze Bzkodą posiedzicie]! 
gruntu i robotników. Westfalscy posło­
wie się temu oparli i wytargowali pewne uigi dla 
Westfalii. P. poseł Letocha przemawiał, jak o 
tem dawniej pisano, a w przedostatnim numerze 
przez omyłkę pominięto, w tej sprawie już dnia 
6 Lutego br,, gdy nad owemi przepisami po raz 
pierwszy obradowano. Poter w komisji starał 
się o osłabienie przepisów i udało mu się niecoś 
przeprowadzić. Przemawiał przy trzeciem czyta­
niu prawa poseł z powiatu pszczyńsko-rybnickie­
go p. dr. Moritz za odrzuceniem nowych przepi­
sów. Obydwom tym ^posłom należy się za to 
uznanie.

Szkoda tylko, że nie odbyło się imienne 
głosowanie posłów. Wtenczas bowiam byłoby się 
pokazało, kto był za obostrzeniem prawa, a kto 
był przeciwny temu.

W każdym razie jednak spadł 
nowy cios na polski Slązk. Sejm pruski 
zamiast na korzyść właścicieli gruntu i robotni­
ków postarać się o lepsze przepisy względem zie­
mi (powierzchni) i skarbów, względem wolności 
zabudowania, to jest wzgięaem dozwolonej liczby 
pomieszuań prywatnych, a tem samem względem 
wolności robotników, obostrzył prawo ze ozkodą 
posiedzicieii gruntu i robotników.

Co wobec tego czynić wypada?
Posiedziciele gruntu zarazem z robotnikami 

powinni sobie więcej, niż dotąd, podać ręce, 
ponieważ chodzi o ioh wspólną wolność, o wspól­
ną sprawę. W gminach, gdzie wielcy kapitaliści 
usiłują przy wyborach przeprowadzić zależnych 
kandydatów, powinni robotnicy i gospodarze po­
rozumieć się i wspólnie głosować i przeprowa­
dzać swoich niezależnych kandydatów. Niech nikt 
przy wyborach nie pozostaje w domu, jak się to 
(żałować trzeba) w bardzo wielu wypadkach do­
tąd działo. Ktoby myślał, że się bez niego przy 
wyborach obejdzie, ten szkodzi sobie samemu. Niech 
po szkodzie sam na siebie narzeka. Chodzi o to 
przedewszystkiem, żeby przy wyborach nasi 
przeprowadzili własnych kandydatów, 
żadnych panów, lecz swoich. Niech ta stara 
wada raz zniknie, że swój nie ma dość zaufania 
do swego. Przed wyborami trzeba się grunto­
wnie porozumieć, choćby na zebraniach, gdzie by 
dobrze sprawę omówione. Skoro będzie jedność 
i zgoda, wtenczas zarząd gminy będzie w ręku 
naszych gospodarzy i robotników. To bardzo 
ważną jest rzeczą, nie tylko w sprawach 
podatkowych, ale także w Bpi dwie zabudo­
wania jruntów.

Gdzie dziś jeszcze kopalń nie ma, tam gminy 
rnsiją jeszcze większą wolność. Gminy po­
winny koniecznie korzystać z tego, dopóki jeszcze 
czas. PrzediwBzystkiem niech wszystkie gminy 
bez różnioy każą czemprędzej zrobić jak 
największe plany zabudowania (Bebauungsplan). 
Takie plany robią budowniczy, miernicy. Choć są 
koszta, niech gmina nie żałuje, bo to na dobro 
wszystkich. Na gruntach, które są wciągnię­
te do planu zabudowania, wolno budować, o ile 
na to prawo ogólne i górnioze pozwala ; te grun­
ta nie podpadają pod nowe ostre 
przepisy w nowyoh osadach.

Ostatnie te przepisy niedługo staną się pra­
wem, skoro právo zostanie potwierdzone. Prawo 
zostanie ogłoszone w urzędowych gazetach. O tem 
doniesiemy natychmiast, aby każdy wiedział, jak 
sprawy stoją.

Ale nie tylko gminy powinny się starać o 
korzyść swoich ob y wateli. Gospodarze sa­
rn i powinni również wszystko robić, co mogą. 
Wielu nio nie robi, przez co będą wielkie 
szkody mieli. Niektórzy jednak — dzięki Bogu 
— ruszają się już, aby swe grunta zabezpieczyć 
przed przepisami o nowych osadach. Kto może, niech 
każe robić plany domów i przygotowuje wnioski 
do polioyi (amtowych), aby otrzymał pozwolenie 
wybudowania nowego domu, choć jedno piętro­
wego, po za wsią, po za planem zabudowania. 
Wystarczy zupełnie tymczasem plan na je- 
dnopiętrowy dom. Nie potrzeba zaraz 
budować, bo potwierdzony przez policyą ry­
sunek ma wa‘żność przez rok. Niektórzy chcą 
już teraz odstąpić kawałek gruntu dzieciom, zię­
ciom, aby ci mogli sobie chałupę wybudować, 
albo przynajmniej więcej za to budo wieko wyoic 
od właściciela kopalni, niż to może ten, który wię- 
cej gruntu i dom dla siebie już ma. Takiemu 
bowiem właściciel kopalni będą zarzucali speku- 
laoyą, gdyby chciał więcej domów budować, i nie 
będą oncieli płacić więcej, tylko za gołe pole, 
skoro by je zniszczyli albo zabuciować nie po- 
zwoUli.

Niektórzy też zamierzają urządzić się tak, 
że rozdzielą grunta pomiędzy dzieci, o ile to za 
względu na dobro gospodarstwa im na rękę, np.



przy 40 morgach ua 2 działy, a sobie każą zapi­
sać tymczasem dożywotne używanie gwintów.

Zwracamy uwagę na to, źe według ogólnego 
prawa krajowego (Allgem. Landrecht) można ka­
zać w sądzie przepisać grunt na dzieci (synów 
albo zięciów i córki) a sobie wyraźnie wymówić 
dożywotne używanie i nawet uprawianie całe­
go gruntu. To jest prawoużytkowania i 
jest zupełnie co innego, niż wycug zwy­
czajny. Przepisy o użytkowaniu są ułożone w I 
tomie 21 część § 22 do 186 ogólnego prawa kra­
jowego, które jeszcze do 1 Stycznia 1900 jest wa­
żne. O idee np. może sobie podług tych para­
grafów kazać zapisać prawo użytkowania całego 
gruntu, choć zapisanymi właścicielami będą ci a 
ci (np. synowie, córki albo zięciowie). Mogą ci 
zapisani właściciele potem budować dla siebie, 
choć po za wsią. Właściciel kopalni nie może 
wtenczas zarzucić im, że to czynią dla spekula- 
eyi i nie może powoływać Bię na § 150 ustępu z 
prawa górniczego, podług którego właściciel 
kopalni jest zobowiązany zapłacić tylko 
szkodę zwyczajną, (za pole lub łąkę) sko­
ro posiedziciel gruntu dla tego żąda pozwolenia 
na wybudowanie, aby wymusić od właściciela ko­
palni większą cenę gruntu. Czy posiedziciel 
gruntu tak czynić może, to rozstrzyga sąd w razie 
procesu.

Dotąd zawsze tak bywało, że polieya mia­
nowicie w obwodzie przemysłowym przesyłała 
wnioski o wybudowanie domów prawie zawsze 
do właściciela kopalni, aby ten powiedział, czy 
nie grozi niebezpieczeństwo. Właściciel kopalni 
wtenczas miałby sposobność, napisać posiedziciełowi 
gruntu, że takie niebezpieczeństwo grozi. Jeżeli 
rzeczywiście jest niebezpieczeństwo, o czem się 
można dowiedzieć od urzędnika rewirowego (przy­
sięgłego), który ma dokładne karty kopalni, wte­
dy posiedzicie! gruntu nie może hodować, inaczej 
według § 150 prawa górniczego właściciel kopal­
ni nie potrzebuje mu zapłacić szkody przy bu­
dynku, jeżeliby taka kiedyś przez kopalnią zo­
stała wyrządzona. Skoro tym sposobem poaie- 
dziciel gruntu budować nie może, musi mu ko­
palnia wynagrodzić szkodę albo kupić grunt i 
zapłacić go jako budowisko (bauplac). Nie po­
trzebuje jednak kopalnia płacić za 
budowisko, lecz tylko za zwyczajne pole, 
skoro udowodni posiedziciełowi gruntu, ie on 
tam chciał budować nie z potrzeby, lecz dla Bpe- 
kulacyi. Ten przepis w § 150 prawa górniczego 
jest nie dobry, nie korzystny dla posiedzioieli 
gruntu, ale istnieje i nie ma innej rady, jak się 
do niego zastosować i według niego mądrze 
się urządzić. Jeżeli jednak ktoś odstąpi swoje 
grunta dzieoiom, podzieli Je, da każdemu cnoćby 
tylko tyle, ile na budowisko potrzeba, wtenczaB 
posiedziciel kopalni nie może udowodnić, że owe 
dzieci budują na spekulacyą. Każdy buduje dla 
twojej potrzeby, bo każdy ma prawo starać się 
o własny dach nad głową, o własny dom. Gdzie 
jeszcze kopalnia nie wydobywa skarbów, goiie 
jeszcze planu kopalni nie ma, tam też podług 
naszego zdania teraz jeszcze nikt nie może za­
bronić budowania. Skoro jednak plan kopalni 
będzie urządzony, wtenczaB będą trudności, v. irn- 
czas będzie za późno. Dla tego wołamy: Pil- 
nujoie ivego, dopóki czasi

Posiedziciele kopalń wszędzie naraz 
nie mogą rozpocząć wydobywania skarbów, bo 
to kosztowna sprawa. Niech Jednak nasi gospo­
darze, przedewszyatkiem w powiatach Tarnowskie 
Góry, Bytom, Zabrze, Gliwice, Katowice, Rybnik, 
Racibórz, Pszczyna, nie czekają na to, aż oędą 
plany kopalń porobione, albowiem potem już za 
późno. Pod każdą morgą gruntu jest według 
obliczenia wlaśoioieli kopalń za około ć wierć 
miliona węgla. Nasza ojczysta ziemia gór­
nośląska polska słynie z tego, źe nigdzie dotąd 
w Swiecie nie znaleziono tyle skarbów, ile tu, po­
nieważ tu mamy u góry piasek albo glinę, ka­
mień często wapienny lub cementowy; pod tym 
jest ruda żelazna, pod nią galman albo blenda, a 
więc kruszec cynkowy, pod tym węgiel, dużo po­
kładów (fleców) i to do 1700 metrów głębokości, 
a są pokłady węgla do 14 metrów grubości. Wę­
giel ma największą wartość, ale także inne skar­
by przyncizą wiele pieniędzy.

Węgiel w Anglii, która go dotąd najwięcej 
dostarczała świata, naroży jeszcze najwyżej na 
50 do 60 lat Także w innych krajach nie ma 
go tyle, ile tu na Górnym Śląsku, gdzie go po­
dobno jest na 2000 lat Tu skarby, ziemia i ro­
botnik także tańsze, niż w Anglii, albo Francy!.

Z tego wynika, że kapitaliści będą się Bta- 
rali o jak największe i jak najlepsze wyzyskanie 
skarbów naszej ziemi. A ponieważ prawo im to 
ułatwia, wię nie przepuszczą nikomu.

Widzimy, ie iuż etarają się o to, aby 
jak najwięcej ziemi dostać do swej ręki. Spółka 
spadkobierców Giesohe’go (Bernhardi) kupiła za 
30 milionów marek ziemi i praw od hrabiego 
Tiele-Winklera pomiędzy Katowicami a Mysłowi­
cami. Spółka Krółewrfko-Laurahucka, która oUi8- 
rt nową kopalnią w Dębieficku (Dubensko) ku­
piła od Pjh-łiickiego landrata p. Gemandra dobra

Czerwionka za półtora miliona m. Kupiła także 
inne rbszary w pobliżu.

Dla tego niech nasi gospodarze starają się 
o to, aby jak największe zyski wyciągnąć ze swej 
ziemi. Niech w gminach dopilnują nítychmiapt 
sprawy. Niech pomiędzy sobą o tych sprawach 
mówią i podawają gazetę tym, którzy nie czytu­
ją, ahy się wszyscy dowiedzieli o tern, co się dla 
nich z tego święci.

Trzymajmy się, nie dajmy się byle komu, 
brońmy się mądrze, wytrwale i na drodze dozwo­
lonej, bo chodzi o naszą ziemię.

Wiadomości z całego świata.
Niemcy. W sejmie pruskim obradowano 

nad wprowadzeniem w życie kilku przepisów do­
datkowych czyli uzupełniających przy nowem 
prawie cywilnem- Znajduje się przy tern także 
paragraf 84, regulujący pobieranie opłaty za 
czynności przy spisywaniu testamentu. Komisya 
uchwaliła, że wszyscy ci, co się przy tern posłu­
gują obcą mową, mają o jednę czwartą część 
więcej opłacać od zwykłej taksy przy spisy waniu 
testamentu. Przeciwko temu paragrafowi wystą­
pił poseł polski Motty, nadmieniając, że takie 
prawo będzie ,do pewnego stopnia wyjątkowem 
prawem dla Polaków, którzy będą się chcieli po­
sługiwać językiem polskim. Posła polskiego po­
parli posłowie z centrum i postępowcy, ale wnio­
sek mimo to upadł. Konserwatyści, rządowcy i 
narodowo-liberalni głosowali przeciwko wniosko­
wi, a te stronnictwa stanowią w sejmie większość.

— Ko misy a kanałowa obraduje w dal­
szym ciągu. Postąpiono naprzód o tyle przynaj­
mniej, źe z wnioskami kilku posłów, którzy żą­
dali od rządu ustępstw dla swych prowincyí, za­
łatwiono się w ten sposób, że te wnioski uchwa­
lono przekazać rządowi jako materyał do rozpa­
trzenia. Przekazać rządowi coś jako materyał 
znaczy tyle, że rząd takie wnioski bierze i rzuca 
po prostu do kosza pomiędzy rupiecie. A więc 
te wnioski uważać należy za przepadło. Chodzi 
więc tylko o wnioski, jakie stawili posłowie ślą­
scy o ustępstwa dla śląska. Posłowio śląscy 
upierali się przy iem, aby ustępstwa, jakie rząd 
da Śląskowi, zostały zaraz w prawie kanałowem 
wpisane. Tego jednak posłowie śląscy nie prze­
prowadzili. otanęło na tem, że kanał, jeżeli bę-: 
dzie pobudowany, ma być swoją drogą, a ustę­
pstwa dla Śląska także swoją drogą. Jedna spra­
wa nie raa być od drugiej zalezną. Minister 
Thiele'i zmiarkował jednak, że to mogłoby być 
czasem nie dobrze dla rządu. Jakby sejm odrzu­
cił projeut kanałowy, mogliby poeiowie śląscy 
jeszcze "odezwać się do rządu: Kanał wprawdzie 
upadł, ale nas to nie obchodzi, żądamy przyrze­
czonych ustępstw, boć te ustępstwa nie miały być 
zależne od kanału, a kanał oa ustępstw. Aby 
więc zawczasu temu zaradzić, powiedział minister 
posłom śląskim: Ustępstwa dla Śląska dostanie­
cie tylko wtedy, jeżeli projekt kanałowy zostanie 
przyjęty. W dalszym ciągu posłowie śląscy Le- 
tooha i hr. Strachwitz stawili wniosek tej mniej 
więcej treści: Jeżeli już nie wszystkie ustępstwa 
mają być wpisane w prawo kanałowe, to niech 
przynajmniej w prawo zostaną wpisane 2 milio­
ny marek na prace przedwstępne, dotyczące ka- 
nalizacyi Odry. I ten wniosek .został odrzucony 
14 głosami przeciwko 14 głosom. Jas jest ró­
wność głosów, wniosek uważa się za odrzucony. 
Liczą jednak, źe choć w komisyi wniosek prze­
padł, to w sejmie nie przepadnie, bo sam rząd 
gotów na taki wniosek się zgodzić. Spodziewają 
się też, że jak ten wnioBek posłów śląskich przej­
dzie w sejmie, to śląscy posłowie będą głosowali 
za całym projektem kanałowym.

— Z powodu strejku w kopal­
niach pod Herne w Westfalii przyszło 
do groźnych zaburzeń. Liczba strejkującyoh wy­
nosiła około 6000. Z całego obwodu powołano 
żandarmów i polieyantów, w celu utrzymania spo­
koju i porządku. Oprócz tego przysłano batalion 
piechoty i dwa szwadrony konnicy. Pomiędzy 
strejkującymi robotnikami i żandarmeryą przy­
szło do groźnego starcia. Wojsko rozdzielono 
kompaniami po cechowniach. Przybył także 
z Monasteru szwadron kirasyerów. Gazety nie­
mieckie piszą, że rozruchy i zaburzenia wywołali 
polscy robotnicy. Gazetom niem ickim oczywi­
ście wierzyć nie można, tem mniej, że gazeta 
polska »Wiarus«, wychodząca w Bochum, wzy­
wała robotników polskich, żeby się spokojnie za­
chowywali i do zaburzeń się nie mięszali. Ile 
osób zostało zabitych i ile poranionych, nie wia­
domo dotąd. Dowiemy się o tem niezadługo. 
Dalsze wiadomości donoszą, że przychodzi do 
spokoju i że robotnicy powracają do pracy. 
Dobrze robotnicy nie zrobili, że nie mając dość 
siły organizacyjnej, rozpoczęli strejk, a przy tem 
wywołali zaburzenia. Już dziś nieprzyjaciele ro­
botników Vołają: Patrzcie, jak bardzo jest po­
trzebny projekt cuctdhaHzowy.

— Zabezpieczenie od kalectwa 
i starości ob jmuje w prowincyi śląskiej

1041258 zobowiązanych do zabezp^czenia ^ 
w Nadrenii okrągły milion, w król. saskiem 9° >
w Brandenburgii 640,000, w S aksonu-Anhalt ^

je

tyś., w Hanowerskiem 500,000, w Westfalii 
w Berlinie 450,000, w Wschodnich Prusach 
w Zach. Prusach 300,000. Najmniej zabezpmG 
nych jest w Oldenburskiem, liczba tychże wy 
ogółem 58,808. ■ nf

Belgia. W Belgii przeprowaozono z®^
prawa wyborczego na korzyść rządu, a n®do okf°'korzyść ludu. Przyszło z powodu tego t 
pnych zaburzeń najpierw w parlamencie, jg 
tem na ulicach. W parlamencie potłukło sięvom na uiiuaviii. > y pai iamonoiü -ig
ku posłów, prezesa ministrów zelżono ordyn8^
w końcu zaczęto trąbić, gwizdać, bić w ^ 
szufladkami, jeden z posłów skoczył do Pr®bC°' 
ministrów z zaciśniętemi pięściami i _ c^icia,0^ie 
schwycić za brodę. Przyskoczyli inni P06ł !.
i odepchnęli owego posła od ministra. Wre^l
zerwał się taki hałas, że posiedzenie mU- 
zamknąć, a na salę weszło wojsko, aby P®®^ 
po wyprowadzać. Gorsze jeszcze rzeczy działy,„ 
na ulicach. Przyszło tam do starcia po]
tłumami a żandarmeryą. Tłumy wyrywały 
mienie z bruku i waliły niemi do żandarm . 
Ci znów strzelali. Zaatakowano takżełuu w cil ocídil. ciddlabuwaiiu lan-fw "hflß*
kolejki ulicznej, konduktora poraniono. ™ uy 
ku państwowym potłuczono wszystkie 
Rannych ma być ogółem 100 osób, z tych ° 
żko. Także ilku polieyantów i żandarmów ot 
mało rany. . ß8

Holamlya. Delegaci państw wid s G „°
konferencyi pokojowej nie zrobią nic dodam A

ii

i dla tego już teraz myślą o tem, aby Bl<<!-ł8
że konfere»^najprędzej rozjechać. Słychać, 

ma być zamkniętą przy końcu tego miesiąc8, 
nowie delegaci nagadali się, nabawili, nic ni® 
bili i z próżnemi rękoma pojadą do domów. .fl 

Z wysp FilipMskich dochodzą zOÓW ^ 
bardzo pocieszające wiadomości dla Ameryk8®‘ j 
Musi im tam się powodzić barazo źle, pont® 
prezydent Ameryki rozporządził powiększani® .j, 
mii amerykańskiej na 100,000 żołnierzy, zkwD 
55,000 ma pójść na Filipiny.

Wiadomości Niższe b dalsze.
K8fló1Bytom. Z izby karnej. Kowal ^ 

Szczygioł z Chropaczowa stawał w tych ón1 
przed tutejszą izbą karną za występek PrZjvCii 
moralności. Proces toczył się przy zamknięć 
drzwiach Sądy skazały oskarżonego na półr 0. 
więzienia i na utratę obywatelskich praw hon°* 
wyeh przez 2 lata. ^

— Wydział prowincyonaln}, . 
ostatniem swem zebraniu uchwalił: berliński®^ 
towarzystwu dla wydobywania elektryczny 
udzielić pozwolenia na zakładanie na s^o6%0 
prowincyonalnych od Wrocławia do Górny 
Ślązka, od Gliwic do Tarnowskich Gór, do 
Huty i do Rybnika oraz od Tarnowskich Gór , 
Mysłowic, przewodów elektrycznych pod 1 
ziemią w celu zaopatrywania całego oovv'° 
przemysłowego w siłę elektryczną. Zakład 
obłąkanych w Toszku ma być powiększony 
jedną stacyą, mającą pomieścić 25 mężczyzn 1 
kobiet i o 10 cel pojedyńczych. Na budowę 8 
cyi i cel oraz na urządzenie kąpieli wyznacz® 
122 000 mk. W zakładzie przymusowego wy<y 
wywania moralnie zepsutych dzieci w Lubli®,^ 
mają być pobudowane dwa domy mieszkalne 
nauczycieli i jeden dom mieszkalny dla 40 WJ 
Chowańców. Miastu Koźlu przyznano zapór10» 
pieniężną na wybudowanie ulicy Quadta, uchff 
łono także pewną sumę dla gminy Sudzice w P® 
wiecie raciborskim na wybrukowanie ulicy Za18, 
kowej, Bydlęcego Targowiska i ulicy Kościelny 
Przyszłe posiedzenie wydziału prowincyonaln®» 
odbędzie się 29 i 30 sierpnia rb.

Bytom. Nowa kolejka uliczna. Z pow< 
urządzenia kolejki elektrycznej z Bytomia 
Miechowie odbyło się zeszłego wtorku po P°! . 
dniu zebranie interesentów w Miechowicach. 
kie na tem zebraniu kroki uchwalono poczyń1®' 
dotąd nie wiadoma

— Z nastawaniem upałów zwró®1® 
należy uwagę na rozporządzenie ministra oświat 
z dnia 24 sierpnia 1892 r., podług którego naukf 
w szkołę wypaść powinna, jeżeli jest 25 stopni 
gorączki. Minister już po kilka razy zwróci* 
uwagę, że kierownioy szkół winni się ściśle trzy- 
mać tych przepisów. A jednak nie wszędzie teg® 
się trzymają. Zdarza się, że w jednom mie=c*e 
w jednej szkole już przed południem nauka wy* 
pada, podczas gdy w drugiej szkole w tem s8, 
mem mieście uczniowie i popołudniu przychód21® 
muszą na naukę. W interesie dzieci szkolny®*1 
należy pamiętać, aby się ściśle trzymano przep1' 
sów w rozporządzeniu ministra.

Borsygwerk. Wielkie nieszczęście wydarzy*®' 
się w tutejszym werku. Pewien kowal spadł 2 
wysokości 5 metrów tak nieszczęśliwie głową 
szyny kolejowe, że strzaskał sobie czaszkę, ^ 
iż krótko pokern śmierć nastąpiła. W kilka min1 
potem przyniosła mu żona obiad.... Rano żegnał8

řod“do
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leszcze męża zdrowego i wesołego, a teraz za- 
stała go bez życia. Boleść kobiety była okropną. 
Nieszczęśliwy nazywa się Rogowski.

Łagiewniki. J. E. Ks. Kardynał z Wrocławia 
Namierzał poświęcić kościoły w Łagiewnikach i 
Orzegowie. Ale ponieważ jeszcze wszystko nie 
ukończone, dla tego uroczystości poświęcenia 
kościołów odroczono do roku przyszłego.

Król. Huta. U lekarza dr. Riedla przy 
ulicy Następcy tronu popełniono taką kradzież. 
W tych dniach przybył tam w południe jakiś 
^łody człowiek, liczący7 około 20 lat i powiedział, 
te chce zasięgnąć rady lekarskiej. Lekarz był 
właśnie przy obiedzie i dla tego gość został za­
prowadzony do pokoju przybocznego, gdzie miał 
Da lekarza oczekiwać. Gdy lekarz po pewnej 
°hwili chciał wejść do pokoju, byty drzwi we­
wnątrz zaryglowane. Zaczął więc pukać, gość 
utworzył drzwi, ale w tej chwili uciekł po scho­
dach. Później wykazało się, że lekarzowi skradł 
frak, surdut czarny, parę spodni i dwa kanarki 
“klatki. Już wieczorem tego samego dnia udało 
®"u policyi złodzieja wykryć, aresztować i uwięzić.

Król. Huta. Zeszłej środy wieczorem jechał 
ulicą Bytomską parobek Kałuża na wozie, obła­
dowanym deskami. Nagle złamała się przy wo- 

przednia oś. Z powodu tego spadł K. z wo- 
2ai a koń uderzył go tylną nogą tak silnie, że K. 
stracił przytomność. Przybiegli ludzie z ratun­
kiem i przywrócili nieszczęśliwego po pewnym 
ctasie do przytomności, a następnie odwieźli go 
do najbliższego lekarza, który zajął się rannym.

Dolne Hajduki. Na kopalni »Hugozwang« 
®padła bryła węgla na hajera Józefa Schleiera 
2 Kaliny i poraniła go ciężko po głowie i ple­
cach. Nieszczęśliwego odwieziono do lazaretu 
knapszaftowego do Król. Huty.

Katowice. Na kopalni Kleofasa pokłóciło się 
teszłego poniedziałku dwóch robotników. W cią- 

kłótni dobył jeden z nich noża i pchnął nim 
®wego ziomka w brzuch. Ciężko rannego odsta­
wiono do lazaretu knapszaftowego. Napastnik 
zdołał umknąć i dotąd go nie ujęto.

— Rosyjski minister rólnictw a 
Zwiedzi przy końcu lipca lub na początku sier­
pnia sąsiedni obwód przemysłowy w Polsce. O ile 
dotąd wiadomo, ma zwiedzić kopalnie węgla w 
Obrowie.

— Rewizya paszportów na dworcu 
\ u t e j s z y m. Dotąd rewidowali paszporty tak 
żandarmi z Katowic, jak żandarmi z Załęża i Za- 
Wodzia. Podług nowszych przepisów rewizya 
Paszportów odbywać się będzie tylko przez żan­
darmów w Katowicach.

— Konie rosyjskie. W tych dniach 
Przyprowadzono drogą polną przez Modrzejów 
i®7 koni rosyjskich do Prus. Konie poenodzą z 
Południowej Rosyi i zostały odesłane do Londynu, 
-,eodyum i Paryża.

Zabrze. Zeszłej środy po południu obiegała 
żutaj wiadomość, że na kopalni królowej Ludwiki 
Wydarzyło się wielkie nieszczęście. Powstała 
aksplozya kurzu węglanego, skutkiem czego 11 
łudzi miało zostać ciężko poranionych. I istotnie 
niedługo potem ao tutejszego lazaretu^ knapszaf- 
to w ego przywieziono 11 górników. Bliższe szcze­
góły, jakie o nioszczęściu tem dochodzą, są takie: 
Do południu o godz. 2 powstała eksplozya gazów, 
Przyczem 11 górników zostało poranionych. Nie- 
Bzczęście powstało ztąd, że wielkie wydrążone 
Miejsce, z którego węgle wybrano, nagle się za­
waliło. Skutkiem nacisku powietrza zapaliły się 
gazy od lamp pracujących tamże górników. Gór­
nicy krótko przed tksplozyą poczuli gazy, ale nie 
•Uleli już tyle czasu, żeby się ucieczką ratować. 
Ddy płomienie wybuchły, wszyscy zaczęli na 
gwałt uciekać. Do ratowania nieszczęśliwych za­
dano Bię dość szybko, także dość szybko prze­
wieziono ich do lazaretu knapszaftowego. Gór- 
Uicy odnieśli rany głównie na tych częś nach ciała, 
które nie były okryte odzieżą. Bardzo ciężko 
Poranionych zostało trzech hajerów. Jest jednak 
Uadzieja,* jakkolwiek bardzo mała, utrzymania 
ich przy życiu; 8 hajerów zostało także znacznie 
Poranionych, ale rany nie zagrażają ich życiu. 
Dwóch innych hajerów zaraz po nieszczęściu wy­
puszczono z lazaretu. Na wiadomość o nieszczę­
ściu dyrektor kopalni Salzbrunu, asesor górniczy 
klaeser, jako też król. rewirowy urzędnik górni­
cy Tschersich przybyli do kopalni, guzie razem 
z król. nadszlygarem Dubielem i sztygarem Knor­
kem zwiedzali miqisce nieszczęścia. W ciągu po 
Południa udaii się także na miejsce nieszczęścia 
Przewodniczący głównego zarządu, król. wyższy 
tadzca górniczy llilger z radzcą górniczym 
Jaeszkem, aby przekonać się osobiśc.a, jakie po­
czyniono kroki z powodu nieszczęścia. Nieszczę­
ście, jakkolwiek fest wielkie, me jest Bcgu dzięki 
jeszcze tak wielkie, jak przypuszczano w pier­
wszej chwili.

Zabrze. O nieszczęściu na kooalH-kró- 
1 o w e j Ludwiki dochodzą takie szczegóły : 
Ciężkie rany odnieśli hajerzy : Wilhelm Wiktor 
i Nikodem Magiera z Zabrza. Na twarzy i in­
nych częściach ciała poparzeni zostali hajerzy : Szy­
mon Foit, Melchior Kurek, Jan Gajda i Emanuel 
Waloszek, a dalej szleprzy: Teodor Kulla, Win­
centy Piszczała, Karol Koch, Jan Badura i Kon­
stanty Gudzieł. Lżejsze rany odnieśli : robotnik 
Józef Skiba i jeszcze jeden szleper, którego na­
zwiska nie znamy. Ostatni dwaj zostali przez 
lekarza opatrzeni i wypuszczeni z lazaretu. Kie­
dy drudzy nieszczęśliwi wyzdrowieją, trudno wie­
dzieć.

Zabrze. Zeszłego czwartku około południa 
bawiło się dv\óeli chłopców tutejszego woźnicy 
Davida ną szynach kolejki ulicznej. Jeden z nich 
liczy 2, drugi 6 lat. Gdy kolej nadciągała, obaj 
chłopcy się zerwali i chciali uciec. Wlecieli jednak 
w pospiochu na inny wóz i obaj wywrócili się na 
szyny kolejki. Dwuletniemu chłopcu odcięła ko­
lejka zupełnie prawe ramię i poraniła ciężko po 
głowie, tak że biedne dziecko niedługo potem 
umarło. Drugi 6-letni chłopiec został również 
bardzo ciężko poraniony po głowie, tak że leka­
rze nie maja nadziei utrzymania go przy życiu. 
Wina za to nieszczęście nie spada, jak słychać, 
ani na woźnicę woza, o który chłopcy uderzyli, 
ani też na urzędników kolejki ulicznej.

Gliwice. Kupiec Alfred Jaschek z Gliwic 
pożyczył sobie od handlarza kół Lindnera koło 
na trzy dni. Później kazał koło sprzedać komor­
nikowi sądowemu i pieniądze spotrzebował dla 
siebie. Lindner wytoczył mu proces i sądy ska­
zały kupca J. na pół roku więzienia.

Gliwice. Skutkiem kąpania się na niedo- 
zwolonein miejscu utonął zeszłej niedzieli pewien 
młody człowiek. W Kłodnicy poniżej łazienek 
huty królewskiej kąpało się kilku młodych ludzi, 
pomiędzy nimi 22-ietni mularz Teodor Joretzko. 
Założył się podobno, że przepłynie przez rzekę. 
Ale w oczach swych przyjaciół zatonął, zanim 
pomoc nadeszła. Ciału jego dopiero dnia na­
stępnego wydobyto. Joretzko był wysokim i sil­
nym człowiekiem i w tym roku miał zacząć od- 
s'ugiwac wojskowość przy artyłeryi.

Mysłowice. W sobotę zeszłą pochowano tu­
taj kobietę Stokassę, która umarła w 102 roku 
życia. Była t« najstarsza osoba tak w mieście 
naszem, jak i okolicy.

— Czeladnik rzeźnicki H aase ze 
Słupni, który niedawno temu został przydybany 
na tem, jak z wagonów kolejowych kradł mięso, 
został teraz przez sądy skazany za tc na rok 
więzienia. Żonę jego za dopomaganie w tej kra­
dzieży skazano na 30 mk. kary.

Brzezinka. W korespondencyi z Brzezinki, 
zamieszczonej w nr. 73 »Katolika«, stało, że po­
między innymi ceglarz Szendera zabrał rodzi­
com swym pieniądze. To nie jest prawda i Szen­
dera nie jest ceglarzem, tylko szleprem na ko­
palni Szopienickiej. W imię prawdy i przywrócenia 
szleprowi Szenderze honoru należy to sprostować. 
(Korespondencyą w no. 73 »Katolika^ przejęliśmy 
z gazet niemieckich. Nikt nam tej wiadomości 
nie nadesłał. Prostujemy ją natychmiast, skoro 
otrzymaliśmy wyjaśnienie. Prosimy nie mieć żalu 
do nas, bo nie byliśmy temu winni. Pozdr. Red.)

Gogolin. W dzień św. Urbana został u nas 
położony kamień węgielny ‘pod nowy kościół. 
Fundament z kamienia już gotowy i terar cegłę 
kładą. Prasa postępuje szybko. Długości będzie 
miał kościół 40 motrów, a szerekości 20 metrów. 
Tak nam Pan Bóg pozwolił doczekać domu Bo­
żego, gdzie będ^jemy się modlili Panu Bogu i 
Matce Najświętszej.

Zimno wódka. Zeszłego poniedziałku odpra­
wił nasz rodak, nowowyświęcony kapłan ks. Jan 
Lebok. w naszym kościele pierwszą mszą św. 
W oczekiwaniu tejże rzadkiej uroczystości, już 
przedtem hojnemi ofiarami pirafian za staraniem 
naszego wielebnego ks. proboszcza cały kościół 
wewnątrz został uęknie odnowiony. Na sam dzień 
zaś uroczysty ca tą drogę od szkoły aż do ko­
ścioła bramami tryumfalnemi, wieńcami, kwiatami, 
zielenią przepysznie wystrojono. Nim procesya 
z ks. prymicyautem, z duchowieństwem, z panien­
kami w białych szatach z białemi liliami w ręku 
i z ludem niepoliczonym z szkoły ku kościołowi 
wyruszyła, odezwał się ks. dziekan Dziadek z 
Ujazdu do prymieyanta i jego czcigodnych rodzi­
ców z krótką serdeczną przemową. W kościele zaś 
wygłosił ks. proboszcz Kluczowski kazanie o go­
dności kapłaństwa, które wszystkich do łez wzru­
szyło. W uroczystej pierwszej swojej mszy św., 
która po kazaniu nastąpiła, udzielił ks. prymi- 
cyant swoim rodzicom i krewnym komunii św. 
Po mszy świętej odśpiewano »Ciebie Boże wiel­
bimy « i udzielono błogosławieństwa prymicyjnego. 
Była to zaprawdę uroczystość, której nasza wieś

i nasz stary kościół jeszcze nie widziały. Każde 
serce czuło się podniesione i w niejednem oku 
błyskała łza radości.

Król. Polskie. Z Warszawy. Najprzew. 
ks. Arcybiskup Popiel znajdował się w środę w 
niebezpieczeństwie. Wieczorem przechodził przez 
Krakowskie Przedmieście naprzeciw pałacu Uru- 
skich, kiedy nagle w szalonym pędzie nadjechał 
wóz rzeźniczy. W ostatniej chwili ks. kapelan 
hr. Rostworowski nagle ks. Arcybiskupa cofnął
m i fTrllm tomu crct np.aliř

Oprawy tmzi-zysîw, zebrania l t. d.
W Niedzielę dnia 9 Lipca odbędzie się zebranie 

robotników o godzinie 4 po południu na sali p. Locha 
w Pławnio wicach. Uprasza się o liczny udział.
Zarząd związku « zajemnej pomocy dla c'irzefsciansktcU 

robotuikdw górnośląskich.

Biuro obrony prawnej „Katolika“.
(Otwarte dla czytelników naszych — tylko za wykazaniem się kwi­
tem abonamentowym — w dnie robocze przód pot. od godz. 8—12.) 
Listownych odpowiedzi udziela się tylko za nadesł. znaczka poczto w 

N. 61. X. vl. Jeżeli chodzi o zabezpieczenie na 
okaleczenie u rolników, kasa dopiero po 13 tygo­
dniach płaci koszta leczenia. Od 1 dnia do 13 tygodnia 
mu9i każdy na swoje kosjta się leczyć, jeżeli nie Jest 
w jakiej kasie chorych. (Służbę po winien gospodarz 
na swoje koszta kazać leczyć). Dopiero po 13 tygo­
dniach potrzeba się zgłosić po wynagrodzenie, ale naj­
lepiej zaraz to uczynić. Według prawa nie przepadnie 
wynagrodzenie ani renta, jeżeli ktoś w przeciągu dwóch 
lat się zgłosi do amtowego a lepiej do landrata, który 
jest przewodniczącym tej kasy od okaleczenia na po­
wiat. Pozdrowienie.

Znajdą
Posługacz domowy u Eug. Lichnioka w Bytomiu, 

Ogrodowa 2. — Czeladnik stolarski u Hug. Franka w 
Gliwicach, ul. Dworcowa. — Zecer w drukarni Feldhusa 
w Gliwicach. — Woźnica do rozwożenia piwa u L. 
Hamburgera w Gliwicach.

Poczta Eedaucyk
A B. w D. Jak poseł Bytomski p. hrabia Balle- 

strem w sejmie pruskim przy głosowaniu nad obostrze­
niem przepisów o nowych osadach, o zabudowaniu 
grantów, • głosował, nie je3t nam wiadomo. Nie prze­
jawiał, dla tego nie wiemy, jakiego zdania był. Nie 
było imiennego głosowania, dla tęga nie wiadomo, lak 
głosował, czy w ogóle był na posiedzeniu.

Tow. Harmonia w Szobiszowicach, Tow. ku -1. 
mężów i młodzieńców, Tow. katoi. robotników z z ią- 
ziu pod opieką św. Józefa w Wełnowcu dono&imy 
uprzejmie, że nadesłanych nam wiadomości umieścić 
nie mogliśmy, ponieważ nadeszły za późno, już po wy- 
drukcipaniu .Katolika“. Umieściliśmy je w -Dzienniku 
Śląskim“.

Za ogłoszenia i vekiumy nie trierze lledakcya. 
żadną} odpoiviedzit, InoSci.

Nadesłano.
Synek Józ|if Sloczek zaginął dnia 22 t. m. 

Ma jasne włosy, czarne oczy, jaklę kartonową światłą, 
liczy 7 lat. Proszę mnie zawiadomić u kogo się znaj­
duje. Urban Sloczyk, ojciec, w Nowej Wsi p. Wirkiem.

Nowe agentury na „Katolika“ i inne nasze pisma.
Pan P a 11 a s, oberżysta w Chechle pod Rudzień 

cem. — Pan Adolf Manowskf, w Łaskarzówce pod 
Rudzieńcem. — Pan Paweł Schubert, oberżysta w 
Rudnie pod Rudzieńcem. — Pan Józef Brysch, w 
Lasowicach pod Tarn. Góiami. — Pan Emanuel 
Glenz, mistrz piekarski w Pszowie. — P. Tadeusz 
Kalinowski w Jendrysku. — Pan Michał Bla- 
ohut w Nowej Dorocie, ul. Peina 6. — Pan Andrzej 
Spiera w Miejskim Janowie pod Mysłowicami. — 
Woj ciech Nowak, Miejsira Dąbrowa.

Nasi Szanow Di Czytelnicy z Zaborza wsi, którzy 
pobierali dotąd Katolika i inne nasze pisma od p. 
F r. G o ł k f będą łaskawi na nowy kwartał zamówić 
sobie nasze gazety up. Franciszka Kaczmar­
czyka tamże, ponieważ p. Gołka agenturę składa 
z powodu przeniesienia na inne pole w pracy.

**^ ĤMBgg ■
Wrocławskie ceny targowe

z dnia 30-go Czerwca b. r.
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 funtów.

Pszenica biała od
„ żółta 

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
PBzenna mąka wyborowa brutto
Rżanna mąka wyborowa
Rżana do domow. piecz. (Hausback)
Ospa rżana
Ospa pszenna
Masło za funt
Jaja kopa
Kartofle miech (150 ft.)
Słoma 6Ö0 kilogr. (kopa)
Siano za 1 cnt.

m. fn. rn. In
13 00 do 16 lu

13 00 16 00
13 10 14 60

i1 90 14 OJ
U 80 13 00
15 00 17 50
22 00 23 50
22 00 22 0
21 50 21 7 i
10 60 10 80

9 60 10 00
1 15 1 30
2 40 2 öii
3 00 3 50

20 00 24 00
3 00 3 50

Karą pieriężny.
Za rubla płacą 
Za guldena płacą

2,16 mrk. 
1,69 mrk.

ITT % ® • Używaj cukru TT
* •

Lukier nadaje muskulom siły, 
j)0 (likier sprzyja twurzeuiu się tłuszczu.

Cukier posiada wielką własność karmiącą. 
Cukier jesł zafeui tauim pokarmem.



Po dwunastoletniej praktyce u znako­
mitych dentystów w kraju i za granicą 
osiedlę się w początku l.Spoa l»r. (kw.

w Bytomiu Gr.-Ôl.

17a ul. Bworcovta Ł7.
S. KRJSIIK,

prakt. (leuljsia.
Atelier zębów sztucznych, plomb i 

opcracj i dentysty czuj eh.
Przyjmuję od godz. 9—1 i od 2—(5.

Wielka ^aiarnla kawy
z urządzeniem motorowem i

dom wysetkowy kawy
poleca ' swoje powszecnnle za znakomite uznane 

kaw) |>ul»n* ~y~~l (kw.
Przez wielkie 1 korzystne kupna Jestem w 

stanie po nadzwyczaj tau.ch cenne _ sprzedawać. 
Znakomite wypalanie według najnow. systemu 

O. R. F. ÿjo. 730*4 V 76ÜM, 
zabezpieczające kawie w wysokim stopniu i na 
aługi czas bardzo przyjemny zapach.

Znakomite mieszanki kawy ziarnkowej :
16? à funt 60 ien. Nr. 179 à funt HO fen.
168 H 70 8 „ 180 » 1J3 »
169 1» 72 91 „ 181 , 120 „
170 ti 75 V „ 182 , IM »
171 jf 80 « „ 183 » 130 „
172 n 84 Jf „ 184 , 135 „

173 T) 88 n „ 185 140 „

174 $ 90 n „ 186 » 146 „
176 u 94 91 „ 187 » lóO „

176 u 98 Ti „ 188 » 1Ö5 „
177 n 100 91 „ 189 , i«o ,
178 u lOo »

KAWY PERŁOWE:
r. 25 à funt 80 fen. Nr. 29 à funt ICO fen.

26 85 jr » 30 » no „
27 u 90 s . 31 » 120 ,
28 71 95 » . 32 » 125 „

Kawy od 80 fen. począwszy bywają w mojej 
przebieralni przed paleniem starannie przebierane.

Najtańsze i najprostsze źródło sprowadzania 
dla odsprzedawającycn i gościnnycn Przy odbio­
rze »V. Junt. iranko przesyłka do każdej stacyi 
kolejowe] i poczty.

pgjjT Prónkn.ai służę hętule każdego czasu. - 
Cimier itwaj-dy przy odbiorze 10 luntów po 25 fen- 

Pa. faiyna Junt po 25 fen.
Sok malinowy w butelkach od 40 fen. do 1,20 m.

Johannes Kailer, Bytom G.-S.
ulica Krakowska nr. SI, przy kolejce ulicznej.

łupełna
I wyprzedaż konkursowa.

Aby uprzątnąć wszelkie zasoby (1115
w towarach łokciowych, bielizn ie,

I» trykotażach,
^ bontekcyi dla panów i dam,

kapeluszach, czapkach i towarach kożuchowych,
sprzedaję takowe

po nadzwyczaj tauich eonach,
tak sarno wszelkie ^
mr towary itolonfalne 3 Mazne *3»
zostana zupełnie wyprzedane. Jrc

w? Proszę o łaskawe uwzględnienie

* a. AND F; ELLA, £
<ÿ> Jturowiec-Kozdzien.

Szkodę ponosi fon, kw
który kupując Mortoiu, nie zważa na moją firmę A. 
H »dure n, líuciboiv. Moja “ltirteiua jest uznaną za naj- 
lepszłjr środek do wytępienia wszelkich szkodliwych owa­
dów, lako: szwabów, resów, pluskiew, pchieł, moU, much. 
mrówek, molików etc. Na składzie po 10, 20, 30. 50 fen. 
1 wyżej (rozpylacz 15 fen.) mają w Bytomiu: V Mrahl. 
Henr. Kaller, Hugo Ertel, Fr. Zawii cha, Gustaw Cobn, R. 
G morlich, Karól Franzkc, A. Wermu ad, Joz. Kaller, Henr. 
Wollner, M. Modllch, Tó:,. W< lter, A. Solltch, I. Pruschow- 
ski, Jan Kaller. R. Machinek, Osk. Mahraun, Józ. Przes- 
dz'ug, Józ. ötoscb, Franc. Thusel Franc. Knauer, Franc. 
Papkalla, M. Nowak, Ant. Glettnlk, Józ. Schedon, M. Slo­
nina, M. Lomnltzer Rud.Caui nann, Ant. Merkel, Ad. Fin­
ke; ia Ru/tarb-i: E. fcgraja, Ed. Waluga. wNiem, ťleka- 
eaeb : Franc. Bujara, Anna Mrosek W La*iewhik»ci i;
I. Tsner, I. Borsutzki, w i'redulr* Łagiewnikach: P. 
Warvvas; w Sxarleju: Consum Verein S. Kaschny, 
Jan Franczok; w Upluach: Nowy Cunsum Verein, A. 
Boruński, M Finke, A. Fltzek H. Raumbaum, C. Kolo- 
dziel, M. Kowalski, E. GniełińBki: w Naud»wicach : M. 
B. Pinczower’a następcy Markus Finczower; w Bobrka : 
M. Wendriner; w Krzczinie: Th. Rurainski; W Karbie:
J. Paul, H. Wachsner, E. Cuber; w Miechowi --ach: I. 
Spak, C. Thomschok; w Nakle: I. Silbermann, w Szom­
bierkach: I. Müller.

I
30GUÚ marek

trzeba zapłacić do 1-go Października b. r. za plac zaku­
piony pod budowę kościoła Panuj Maryi w Berlinie. 15000 
katolików, pomiędzy nimi 4—*5000 Polaków proszą 
cię, kochany czytelniku, jak najserdeczniej, abyś im po­
mógł przy zebraniu owej sumy. [kw.

Do budowy nie mamy leszcze ani grosza. Prześlij 
zatem z miłości ku Matce i Królowej twej Świę­
tej choć mały datek na wybudowanie Jej świątyni. Już 
r »przód przesyłam ci serdeczne »Bóg zapłaćc.

Ks. Jeder,
zarządzca parafii Panny Maryi

________ BerII n 8. O., Wrangelstr. 84.

Z roku 1899 Modjo
miłe, delikatne „Forstenlanden“ cygaro

o popiele śnieżno-białym, pięknej Bzarej barwie 
poleca w skrzynkach po 35© s-st lk, tysiąc za 
."50 mk., przy odbiorze 2 skrzynek franko do 
każdej poczty. (1101
Andrzej Wagner, Królewska Huta, ulica 

Pudlerska nr. 8,
Anna Wagner, Zaborze B.

Obwieszczenie.
Dnia 23-go Czerwca pud 

wieczór została niedaleko 
Kotllszowic na drodze do 
Wilkowic pewna kobieta 
ciężko poranioną i obra­
bowaną. Skradziono jej na­
stępujące rzeczj : Czerwo­
ną flanelową suknię wierzch­
nią, takąż spódnicę, koszy­
czek ręczny białą jakie tia- 
mastową, polską książkę do 
nabożeństwa ż linieniem 
Franciszka Wierte- 
1 o r z, jasną zapaskę płó­
cienną, białą heklo waną chu­
stkę na głowę 1 1 srebrną 
plęciornaików^ę. Złoczyńcą 
tym był mężczyzna około 
-lulat liczący, średniego wzro­
stu, dość porządnie przyo­
dziany si wem ubraniem, w 
jasnym kapeluszu, kama­
szach, białym kołnierzu i 
czarnej krawatce. N osił żół­
tą laskę. Oświadczył, że ma 
za niar w Toszku przenoco­
wać w jakiej gospodzie 1 po­
tem udać się do Wielkich 
Strzelec lub Opola. Urzędy 
i osoby prywatne wzywa i 
uprasza się wszystko coby 
mogło do odkrycia złoczyńcy 
doprowadzić niezwłocznie 
pod Ví. J. 607 99 podać, za 
nim się dowiadywać, a w 
razie danym przytrzymać. 

Gliwice, unia 28 Czerwca 1899.
Pierwszy pri.karator.

OBRAZĘ s
wyrządzoną Wiktoryi Pletz 
z Chropaczewa "rłwołulę 1 
przepra izam ją. Jozet Drohyk.

Za gotówkę kupuję

rogi sarnie
rogi jelenie, także pojedyncze rogi 
zrzucone. Z glon z. z - odanurn ceny, 
ilości pod O. R. lii9 do ekspe­
dycji »Katolika.«_______________

RURKI
do rurkowania pola polecają 
znowu fi 118

Jankowski & Liittke
w Mikołowie.

Apteka Maryans la
<lr. Aissla

w Miechowicach
pmeca. (kw.l

na cierpienia reumatyczne :
różne nacierania własnym 
sposobem przyrządzam1.

ÜOllTT
cylindrowy zegarek 

uu 6 kamieniach 
idący, ładnie rzeź­
biony z 2 złot. brzeg 

3 îf. złot. wskazów. idący 32 
godziny 7 M. Nustępnie z — 
(.randi. &reb. pokrywkami 
na 19 kami «laça, 895 stem­
pel państw., mocne prsy- 
rządy. St słot. brzeg, prima 
gatunek 12 Mk. Każdy eg. 
jest dobrze obolągnięty 1 do­
kładnie uregulowany, udzie­
lam 8 letnią] gwarancji. 
Wiele pism dziękczynnych.

Przesyłka za zaliczką.
Wymiana dozwolona albo 

pieniądze z powrotem.

W. Davidowitz,
zegarmistrz, M.

Berlin V., Kosenthalerstr. t>5.
Katalog zegarków, łańcuszków, 

złotych i srebrnyeh nradmiotói 
darmo 1 franko.Trzyrazv złot. menaleu.

wróciłem!
Or. Bronk, |

lek. pyaktfezny
w Królewskiej fincie.

S do IO [XHäO

trzaskaczy
znajdzie natychmiast zatru­
dnienie. ZgłoBz. przyjmuje 
Franc. Matuszowitz, Bytom, 

ul. Rozbarska nr. 2.
•NŚWWMMMIMMO
Si.iry pińs
w ieży z stojącemf uszami, 
zaginął. Upraszam oddać 
go za wynagrodzeniem.

Siegfried Kamm, 
handel żelaza, 

1103 Bytom G.-ś.

stós. dla rzeżnika lub kupca 
jest do wynajęcia. 11129 

C. 1'rndia, gospoda’" 
Nowe Górecko 23 , ad Bytomi îin

flo prowadzenia ksiąg kupieckicfa
wedle własnego systemu

„rachunkowości •ttklęj-
(zaprowadzonego już w roz­
maitych interes, kupieckich, 
przemysł, i fabryczn. oraz w 
„Katoliku" po'eoa się 
Zakład prowadzenia ksiąg 

knpieekieh. [kw. R
JT. REJEWSKL

Bytou. Król. Huta, 
ni. Kościelna 5, U. ul. Templa 12. p.

fiesto u. billipN-ft,
Bezugsquelle ihr 
erstłJ. Fahrräder 

, ord Zubehôrtheilo. 
Vertreter gesucht.ji zw JCatahg gratis.

H» Crotne, Cinbeck.

Kupo okolicznościowe!
W mieście licz. 22,000 mieszt 

jest do nabycia mała

fabryka cygar
■włączona z otwartym składem, bar 
,,zo dobrze apr ><radzona harto­
wnie i ùutaLcznie. Interes deta­
liczny pokrywa kompletnie wszel­
kie - ydal n utr ymania i diner-1- 
wy. Obecny właściciel dorobił 
się bardzo ładnie, lecz i powodu 
stosunków familijnych jest zmu­
szony sprzedać. Reflektanci każ­
dego czasu przekonać się mogą 
z książek o prawdziwości tegoż. 
Niefaohowieo przy rz.iřoÉci z 
łatwofacą takową prowadzić może. 
Kapitah potrzeba 6—8000 mk. 
Zgłoszenia do Redakcyi »Katolika« 
pod literą M. K. nr. 1130 Bytom.mm:

wirkt ataanem- í 
^erth mit 17 j ino 
;IloUtr t r

^bTLwiTbhft
tregon Si Rcuii* «a. J-int.. y. o.-— Mk. m. 
GebrauclisanTreisnng nur echt bei

F. Kiko. Herford Parf.-Fabrik.

a

tylko
feg

Bottrop «■ Westťnlii.
Szan. Rodaków na ob­

czyźnie, szczególni» w Bot- 
tropie i okolicy zamieszka­
łych zawiadamiam niniej­
szym, że od niedawna roz­
począłem (1142
handel domokrążny

i prowadzę tylko dobry towar. 
Przytem dostarczam plęk. 
obrazów i przyj, obrazy do 
zaramowania, jako też {ksią­
żki do oprawy. Proszę szcze 
rze wsz.yst. o łask. poparcie 
mego przedsiębiorstwa Jako 
swego rodaka. Z szacunkiem 

Aloizy Swonodu.

Najbliższa szansa do Ciągnień* 
,uż20iip
w lifieBlg
Zaclioduioj

pruski

losy na
11 lesow 10 nu 
to i lista 20 f. osobno. 
Tylko 120,000 oso*. 
a mimo tego gł° 

wygrane:, 
i. eleg. ekwiptt« ** 
końmi. 1 de»- e 
pnż z 2 końmi, 1eIe® ' 
ekwlpaź z 1 komo», 

koni pod wiew1«
------ >u i de ’T0/a.
Dalej będzie jeszcze m«* 
wartościowych wygrany0,_ 
welocypedy, pudełko ^ 
srebrnych noży, widcic) 
łyżek (1000 m wartS 
i srebrne zegurki kieszo 
ko we, srobrne łyżki sto 
we i do kawy.

MT Wszystkie wygra* 
ne sprawiają nabywcy r®” 
dość i łatwo spieni^0 - 
być mogą. Losy pole°a 
wysyła przez zali"zkę gen 
debit: interes bankojty

Lol ma &
Berlin, Breitestr. '•

__Adr. telegr.: Gllicksmlil|e2
jak najspieszniej poszukuj0.^ 

w każdej nawet najuiniejszej 
scowości, poważnych 
rozprzedaży ej gar dla I F6 
bui-slilej hrmy, oberżystom, 110 
listom itd. Miesięczne wyce­
dzenie 120 mrk. oprócz wy®1 .j 
prowizyi. Zgłoszenia pod L -1a‘ 
do G. L. Duube «V Co. Ilam^îi

Młodszy

pomocnik drogeryjn;
poszukuje miejsca, zaraz. Ła­
skawe oferty przyjmie eksp. 
„KATOLIKA“ pod lit. 1135.

Woźnica,
żonaty hub samotny, umie­
jący dobrze rachować, po- 
si.ukiv.any Jest do natych­
miastowego objęcia posady 
w mej fabryce chleba. Płaca 
51 mk. miesięcznie, weine 
pomieszkanie i opał. Osobi­
ste przedstawienie się jBSt 
warunkiem. [1098
Juliusz Weiss, kupiec,

Hudu O.-ŃI.
Trzeźwy, pewny J109

• PAROBEK i
z zamiłowaniem do koni, 
żonaty lub samotry, znaj­
dzie natychmiast stanowi­
sko. Br. I’orihik, Tatyszów.

2 âlubarjy
i I kowala

przyjmie zaraz Jan Lcmpka, 
fnbr,.lu maszyn i lejarnia żelaza 
Lubliniec.________ [1091

Udatny, .ntżwj | pewny

gf ku wal ^
na trwałe zatrudnienie może 
się natychm. zgłosić [1123 
W. Siiber’a interes budo­

wlany w ŻABRZU.

iłowy : iiou.V!

Wyszynk destylacyjny!
Sprzedaję od dzisl^l

dobrykori*!!
litr 40 fen.

i wszelkie inne napR|. 
bardzo tanio. llár

H« Gräupnerj
Bylou, Gt.-Ś., ,

( ulica Tarnogórska nr. ^

z 9 pomieszkaj
* z wolnej ręki Pr^ 

wpłacie sowo marek “ 
sprzedania. Cena wedGa 
umowy. l*ł*.
Jan Kuchta, Pzarlnj:

Mam z wolnej ręki 
sprzedania dom z 8 poń11^ 
szkaniami za 13,000 ®ar?„’ 
ul. dała Błotnica w 
miu. Zgłoszenia do ekspßjv 
K atolikc

Gospodarstwo*• Zerf
budynki masywne, 25 n10*? 
po.a z łąkami w dobfeIL
położeniu w Bieiszowicac
Jest z wolnej ręki do ~Pfa 
dania u poręcznika 
Szyjuctiko, Bielfczowice. (“

ê% morgi pola
z placem do budowania Pr^
HřfifJíO lotit, «7. ~vun I n pi rftki

Robotników
do wypalania hien ly

1 takich
do komórek

poszukuje się natychmiast. 
Zgłoszenia pod o. v. uaa 
do ekspedycyi „Katolika*.

1 porządnego, trzeźwego

parobka
do gospodarstwa, przy do­
brem nmcie poi zukuje na- 
tychmie c Łukasz fogona- 
lek, Rozbark. [1092

Mam do sprzedania (1124
dom murowany,

przytem i 3 bauplace.
Antoni Kziiczyk,

Redendorf p. Blelsr.owice.

10S4j p. Zabrzem.

Gospodarstwo
w Mikołowie około 22 morS* 
dobrej roli jest pod korzJ 
stnemi warunkami do spfzJ‘ 
dania. Bliższych wiadomo­
ści udzieli kupiec

ISTieradzi^
_________ w Mikołowie. __

Dom ze sklepem
Jest zaraz do sprzedani; 
Wpłata podł. umowy. (lOW

Konstantyn Będkowski,
Bytom, Wielka Błotnic0"

leżnia
do parowego młyna w pań­
stwie fiwlbsklem poszukuj6 

Opperkalski, 
mistr: młynarski Swlblo

'S^hwieben O.-S.)
Do mojego handlu towa­

rów kolonialnych poszukuję

1 ucznia
*1. 1’rzjwn-.., Katowic6* 

I|p7nia PrzyŘnie Jan B«'
U4IIICS kołodziej

d»urintuur, l.ozuurk. U' i

Nakładem „Katolika* spółki wydawniczej z osr. odp. — Czcionkami drukarni „Katolika*. — Redaktor odowledzialny Franciszek Ruda w U v to mm.


